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р» się i narzekamy pospolicie, iż mię. | 
dzy nami, wielka znayduie, się liczba złych, 
1 „niefzezęśliwych | ludzi, a nie myślemy o, 
prawdziwych srzodkach i sposobie, uczynienia. 
ich lepszemi w życiu, i fzczęśliwszemi: w kraiu.. 
Ażeby ludzi uczyniĉ lepszemi: trzeba ich 
od „pierwszego wychowania, ubeśpieęzać od 
błędu, a Ścieszką nayłatwieyfzą prowadzić de 
poznania prawdy; trzeba sposobem, naydofko- 
najszey edukacyi oświecać ich rozum, À cnotę: 
podawać im umieiętnie do ferca, trzeba im 
wyfawiać przed oczy przykłady władzy, , zba-, 
wienności, dobroci, i surowości praw, aby się 
‚© witrętem i boiaźnią „eapatrywali na okropne, 
wyttępku fkutki, kosztowali, czuli fodkie. 680» 
owoce i podytki; i przekonali się zupełnie, iż, 
ich włafny oświecą i wyciąga interefe, żyć 

poczciwie, żyć fprawiedliwie na świecie. - 
, Ażeby zaś uczynić ich _fecngilinoseemis 
trzeba, zapobiegać, aby chciwość i ambicya 
kilku, „osób, nie AA sig. nad пайдаа Por, 
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spolftwemuaby potaie:nnie nie działy się podftę- 
py i zdrady, a publicznie morderftwa; aby na- 
rod ludzki nie ięczał pod razami nieubłaganey 
zabobonności, fanatyzmu, i pod uftawami upo- 
dlaiącemi człowieczeńitwo; aby korzyści maies 
w tnych i dyftynkcye możnych, nie były z ufzezerb- 
ji kiem ubożfzych, z krzywdą fabszych і enotliwe - 
fzych. Trzeba koniecznie ogniwo towarzyftwa, 
trzeba ich mocą nie tak powagi, iak niezwycię- 
ŝoney potrzeby przynaglać, i być im przykta- 
dem, aby czynili dobrze, a unikali od złego. 
Człowiek przymuszony, być dla Oyczyzny po 
żytecznym, ftaié się dobrym Obywatelem, i 
ma nadzieię być zawsze fzez8sliwym; nadzies 
ię, która ieft iedyną podnietą czynności narodos 
wey; i o dobro powfzechne gorliwości. p; 
Zdaie mi się, iż te fą nayfkutecznieyfze 
frzodki doprowadzenia ludzi do ጊዜ 
dobroci i fzczęśliwości, 4 nayniżfzego złości i 
hiefzezeŝĉ ftopnia. Każdy Filozof poftrzega 
onych тос 1 prawdę, w śladach przyrodzenia 
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UWAGA L 
O obowiązkach Człowieka względem Boga. 
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ieft Stworcą nafzym; więc mu 
a zupelne poddaĥftwo winniśmy. Bog 
heft Poem nafzym; więc cześć i ufzancwanie 
mu od nas się należy.Bog ieft nafzym wfzechmo- 
спут Rządzcą: więc boiażń i refpekt mieć ku 
biemu fprawiedliwie nam trzeba. Bog iet 
nafzym naywiękfzym Dobrodzieiem; więc mi- 
łość mu i wdzięczność ofobliwfzą okazywać 
powinniśmy. 

Zbior tych wfzyftkich powinności, ከክ2ጅ 
wa się pobożnością: tą zaś dwoiakim fpofobem 
się okazuie, obyczaiami, i obrzadkami. Oby- 
czaię poboinego człowieka, .zależą na mo- 
wach i uczynkąch nie fzkodzących bliźhie- 
mu, a tem famem podobaiących się Bogu, 
ktory ieft początkiem i prawidłem wfzyftkich 
poftepkow. Obrządki uważać możemy, albo ia~ 
ko frzodki do wźniecenia,  póńinożenia, i wy» 
dofko- 
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Зат poĥofneŝci, fużące, albo. iako da. 
nine, ktorą ludzie w, towarzyftwiej 2 żyłący pty- 
wajnie lub publicznie Bogu, oddaią. „ ^ 

Namienione obowiązki uftanowiąią Religią, 
uktora nam pódaie prawdy obiawione, ktora 
"poświęca wfzyftkie ito towatzyitwa, гаре. 
wnia 1680 związki, zakłada tame, gwałtowno: 
'śeiom i wybiegom namiętności ludzkich, 
„ktora nakoniec łączy ludzi z Bogiem, przez 
spełnienie praw Jego, przez świadczenie: mu 
kzci i ufzanowania, przez okazywanie miłości 
k poddańftwa, 2 pobudek i uwag dokonało- 
ści Jego naywyżfzychę iako Stwozcy madre: 
89.4 łafkówego. 1.114. Ti 
n "UWAG A ፲፲. 


“ሼም Człowieka względem febie famego 


We w' nas“famych, łatwo pozna- 
iemy, na iaki koniec udzielone nam fy 
grzyinioty; a za: tem cośmy. fobie famym win- 
wii Bog nas twarząc, chciał nafeego zacho- 
998048. nafzey dofkonałości, ufrezedliwienia'naj 
ео Do skgdlkóśca'ńafze Pipino kton 
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ności ztnierzaią. Bog więc wyciąga po nas, 
abyśmy się Вата о nafzą całość i ufzozeŝliwie- 
nie. Miłość nas famych włafna, miłość sozu- 
mna 3 nie ślepa, ieft pierwfzym początkiem, 
z ktorego obowiązki względem ከ85 famych 
wyplywaia; gdyZ'z iftoty nafzey: pochodzi, iz 
wolą 9963 się zgadza. Miłość 'włafna ma 
być w tey mierze prawidłem, ale miłość ro- 
zumem, oświecona, ażeby ani za granice praw 
religii, апі uĝaw fpołeczności ludzkiey nie wy- 
kraczała: inaczey byłaby tysiącznych niepra- 
wości - ztzodłem. 

Z miłości włafaey. pochodzą nafze po- 
winności. Zyczemy fobię ufzczęśliwienia, więc 
powinniśmy. kochać: nafzę życie. Pragniemy 
flawy, więc trzeba dufzę nad ciało przenosić; 
i- wydofkonalać rozum, poznaiąc rożnicę fatfzu 
od prawdy, pożytku od fzkody. Na tem za- 
wifla dofkonałość rozumu, albo mądrość, Maiąc 
dobre: oświecenie, trzeba išé za. niem ftate- 


cznie, nie fłuchaiąc ani podufzezenia drugich, 


ani namiętności, wlafnych, i na tem zafadza 


Wewa st 
sie męftwó; ktore ćwiczy š utwierdza wolą, 
gdyż mądrość w obieraniu, bez męftwa w wy- 
pełnieniu, na nic się nie zda. 

Jeżeli się kto pyta, czyli 2 prawa przy- 
redzonego powinniśmy powściągać namietno- 
ści? Odpowiadam {tak ief: bo powściągliwość 
potrzebna ieft niezawodnie do nafzego: zacho- 
wania, wydofkonalenia i fzczęścia. Wiecey mo- 
wię: praca, witrzemiezliwoŝĉ od uciech zabro- 
nionych, pomiarkowanie w ucieehach pozwos 
lonych, cierpliwość, ftateczność, wfpieraią i za- 
fadzaią się na obowiązkach przyrodzenia, bo 
te cnoty fa potrzebne do zaeĥowania i ufzezę- 
śliwienia nafzego, Potrzebna mowię witrzemie- 
zliwość do zdrowia, życia, chwały; cierpli- 
wość do fpokoyności, ftateczność do fzezesk- 
wych fkutkow, 4 za tem famo przytodzenie nam 
te cnoty przepifuie. 

UWAGA Ш. 


O obowiązkach Człowieka. względem fobie 
rownych. 
prenu ludzkie być ani fialem - 


ani fzczęśliwóm nie” mote, ieżeli nie ma 
` między 
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między ludzmi miłości i dobroczynności; uczy, 
wifta więc ief rzecz, że ten, ktory człowieka 
fiworzyt towarzyfkiego, tenże fam wyciąga, 
aby ludzie kochali się wzajemnie, і wzaiem 
fobie. dobrze czynili. Na tym fundamencie za- 
fadzaią się nafze obowiązki, ከ06 nafzym ro- 
wnym winniśmy, fa zaś fzczegułniey naftepu- 
iące. т. Dobro powfzechne nad prywatne prze- 
nosić trzeba. 2 Miłość towarzyftwa wfzyfikimt 
rownym powfzechnie okazywać, i nikogo od niey 
nie wyłączać, 3. Kochać nawet nafzych nie- 
przyiacioł, wolno iednak bez zemfty bronić się 
od ich niefprawiedliwości. ' 

| Z powfzechnych ‘tych reguh tysiąc in. 
nych fzezegulnieyfzych wypływa, iako to: 26 
nie wolno. ani flowem, ani pifmem, ani uczyn- 
kiem krzywdy drugiemu wyrządzić, a wyrzą- 
dzone należy nadgradziĉ; nie wolno być zapał: 
czywym, zazdrofnym, łakomym, podchlebcą; 
nie wolno prześladować i gardzić rownym ce 
do natury. człowiekiem, > rożniącym się (ሃኑ 
ko co do keaiu, urodzenia, pinsi obyczałow; 

Nie 
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mie wolno knować pod bliźnim | potaiemnych 
zdrad i paditepow; że trzeba być przyiaciel- 
kim, łagodnym, lydzkim, w mowie fzczerym, 
w. obietnicach. rzetelnym, za 'dobrodzieyftwa 
wdzięcznym, za ufluge wzaiemnym. i. t. di 
UW AGA IV. ~ia 
O $prawięd(iwości. 

NPrawiedliwosĉ te to enota, ktora - zawiffa 

2 na oddaniu każdemu. należytości iego. Czło+ 
wiek fprawiedliwy kochą prawdę i rzetelność; 
nie. fzkodzi nikomu, pełni fwotą powinność, nie 
гасі tzeezy do innych Mdzi:* należących, 
poważa ich honor, Leh reputacyą, ich talenta, ich 
miaiątki, 09489 winpy; hołd: zafudze, cnocie i 
pocaciwasei, Rachuie sie fam z febą, nie za- | 
ciąga nigdy długów, tylko te, które może wy- 
płacić, nie ofzukuie, mie nifzezy, r nie gubi 
nikogo. Nie, wyftawia 815 na ceł pogardy, kło- 
tni i pieniactwa, nie wydaie sie nigdy na krzy» 
woprzysięftwo i achyde. опот iego, fer- 
ce czułe w fobie zamyka; oczy iego, nie pa- 


823 በጨ va;placi' niefzczęśliwyjch, bez еч 
mięfza- 
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miefzania 162 włafnych. Ubolewa nad ułomnóż 
ścią ludzką, nienawidzi wyftepku, а nad wyftę: 
pnemi lituie sie. Nie przywłafzcza fobie prawa, 
niżfzym od' siebie tub fobie podległym тайа 
"wania ciofow, ekrucieńftwa + tyrannii; nie na 
daie imienia cnoty podłemu uleganiu, i ślepey 
na dziwactwa powolności, ale nie mniey pos 
fufzny iet prawom, tnaywyżfżym Zwierzehnoa 
$ciom. W: więkfzóm zawfze kładzie poważeniu 
panowanie nad wolnemi, i fzczęśliwemi ludzmi, 
niżeli mad fpodłoną niewolnikow: trzodą. Spra- 
wuiąc powierzoną fobie funkcyą, nie powoduie 
się ani ambicyą; ani interefsem, ani przyiaźnią, 
ani ftrornnością, ani pieniędzmi: ftara on się o tó 
aby w fądach fama prawda, i fame prawa głos 
miały; infzey wyftępkowi nie naznacza Кагуу 
tylko tę, ktora 16ቤ prawem i zwyczaiem przepi- 
fana. Nigdy: on mściwym być nie chce, bo wie, 
że тете siet  niętożumna, 26 do niefzczęścia - 
przyłącza zbrodnię, ¿nie przynosi ulgi, tylke 
złośliwym. Kontent fam 2 siebie, nie odzywa: 
ią, ፍፍ w nim zgiyrot$ fumienia, nie budzą 
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go płacze i narzekania tych, ktorych niefzczę- 
śliwemi uczynił. Sen fodki wzmacnia iego 
siły, utrzymuje iego zdrowie,ktora ief nayfzaco- 
wnieyfze ze wfzyfkich, darów od Boga ludziom 
pozwolonyeh. Grob iego fkrapiany bywa fzczere- 
mi. łzami pszyiącioł i wipotziomkow; zoftawia on 
po fobie długi а), fzącowną imienia (меро 
chwałę, ሄ niewyg3fia, czynow fwoich pamiątkę. 

Wfzyfkie, Prawą, Cywilne. dawngch Per- 
fow,, zawierały: się: w tych trzech punktach: 
Nie być nigdy kłamcą, Nie być gnuśnym 1 nie- 
czynnym. Nie być winnym, niczego. 
e Gdy Temiftokles. fwych uwiadomił Wfpoł- 
ziomków, o: ptoiekcie przez siebie ułożonym, 
wzgłędem podbicia, im, całey Grecyi, kazali 
mu go ze wfzyftkiemi: okolicznościami. przed 
Aryftydefem wyiawić. Ten, proiekt zważywfzy 
Aryitydes, uznał go. być prawdziwię pożyte- 
cznym, ale otaz za, nięfprawiedliwy poczy- 
tat во, і ogłosił. Coż: za. tem. naftąpiłó? ota 
satychmiait powiedzielb Ateńczykowie Temi» 
Po aby. się nie, айу Mpegs ийише» 

czniać 
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czniać zamyfłu. Przykład i poftepek ten Aten- 
ezyków, godzien być naślądowany od Europey- 
fkich Monarchow. 
UWAGA V. 
О Dobroczynności. 

усен iftoty nafzey, i ufzczęśliwienie 

powfzechne od dobroczynności zawifło. 
Prawdę tę mamy wypiątnowaną na dufzy па, 
fzey, i wyraz iey ieft odwieczny. Jnni ludzie 
ስ to bracia nasi iednakowy z nami początek 
maiący. Czynić dobrze dla nich, i być pozy- 
tecznemi gdyby można dla wfzystkich, fa to 
rzetelne i naywalnieyfze artykuły moralney Je- 
zufa Chryftufa nauki, 
i Przebiegaiąc całe Życie tego nayftodfze- 
go Prawodawcy nafzego, podług porządku ewan- 
ieliczney hiftoryi; przeglagaige Jego kazania, 
nauki, przepify i uftawy, nie znayduierhy tam 
naymnieyfzego punktu, fprzeciwiaiącego sig 
ludzkości. I owfzem poltrzegamy tam tniłości, 
politowania, uczynności, ddbtodziey(tw dla ludz- 
kiey fpolecznosei świadczonych, нете przy- 
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kłady, i mocne do naśladowania pobudki. 

Nie tam bardziey zaleconego nie mamy, 
nad świadczenie pomocy fłabym, nad oświe-, 
` cenie nieumieiętnych, nad  wjęrowadzenie z 
uboftwa nędzny ch, nad ufzczęśliwienie nafzych 
bliznich. Tak јей 281በ5, być dobtoczynnym 
dla drugich, iet to być pożytecznym dla fa» 
niego siebie; ieft to kochać prawdziwie Boga, 
bliźniego, oyczyne» porządek, pokóy, i goScin- 
ność. Nie znać sie do tego naychwalebnieyfzego 
obowiązku,ieft to być okrutnym, niewdzięcznym, 
nie fprawiedliwym, i nie mieć czucia ludzkości, 

Dobroczynna natura dała każdemu pra- 
wo odbierania pomocy i zaratowania od innych; 
ale oraz AA na każdego powinność wipo- 
magania i ratowania drugich. Oboie to wyko- 
naé mamy albo prawa, albo wzaiemną poe 
mocą. Pomoc łafkada w ten czas należy się 
od nas człowiekowi, gdy ieft w dziecińftwie, 
Babości, chorobie, ftźroścj, lub kalectwie. 2 ie- 
dney albowiem ftrony, przez włafne czucie 
fwych ታና ze as wi ie człowiek o poe 


win- 
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winności ratowania drugiego, 1 awfzem natu. 
ralnym iakim$ wzrufzeniem unosi się do 
opatrzenia bliźniego nędzy: 2 drugiey ftrony, 
każdy ma w tey mierze dług ńieiaki do wy- 
płacenia, będąc życie: fwe winien podobnym 
pomocom, ktorych w” dziecińftwie i ftabości 
doznawał. Pomoc weaiemnq winni fobie ludzie 
na ten czas, kiedy fą wfzyfcy w mocy, silę, 
i zdrowiu, aby fobie wzajemną pomocą uła- 
twiali prace. Znaige w tem wfzyfcy (моу 
włafny zyfk i ińterefs, czynią między fobą wy- 
raina lub niewyraing umowę wzajemnego ra- 
tewania Sie, i pomagania fobie do pracy. 
Prace i pożyteczne ludzkiey fpołeczności talen» 
ta, fą to także fpofoby, , któremi dobrocaym 
'ność okazana być może. 


UW AGA vi. 


PA. Gofcźnności. S И 
j С" па tem cale żależy; ażeby grze» 
cznie, łafkawie, i podług braterfkiey mi- 
łości sentymentu, przyimowaĉ, karmić, ciefzyć, | 
wipomagac i የመጣ ን SRA Ча, którzy 


8 się 
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się u nas; fchronienia, wparcia, pociechy 
fprawiedliwie doprafzaią. Każdy z nas od fpo- 
łeczności dług w tey mierze zaciągnął, a za 
tem od wypłacenia iego, nikt się uwalniać 


i wyłamywać nie. powinien. 


UWAGA VI. 

O Miłbści porządku i pokoiu. 
KO porządek, nie co innego ieft, tyl- 
ko zachowywać prawa fizyczne i mortis; 
ktore rządzą całym światem, i wfzyftkiemi 
ieftefttwami. jeżeli to pewna, że cnota zawi- 
Ĥa na wypełnieniu nafzych obowiązków; i te 
„oczywiita, że pokóy, który uprząta przefzkody, 
i czyni nam zupełną łatwość do ich wyko» 
nania, naypierwfzćm ieft ufczęśliwieniem 
człowieka, Porządek i pokoy uftanowioniony 
ieft od famego Boga, iako iedyne zrzodło iedno- 
ści, zgody, i miłości pomiędzy ftworzeniami. 
Jeżeli te dwie rzeczy rządzić maią wfzyftkie- 
mi obywatelami ieduego Pańftwa, daleko więk- 
fzy rząd i mocnieyfze między chrześcianami 


powinny mieć. panowanie, 
Tea 
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"Ten, ktory się ftofuie do praw bofkieĥ i ludz- 
kich; ktory nie chełpi się z fwoiego tirodzenia i 
taleńtow; który nie chce kierować i rządzić po 
tyrańfki podobnemi fobie ludzmi; który ni- 
gdy паче nie używa władzy Tobie od Zwierz: 
chności powierzoney; który nakoniec we wfzy- 
itkiem® poftepuie fobie torem fprawiedliwóści, 
honoru, i tozumu; ten to ieft, który wiernie za- 
chowuie porządek, i ktotego калас па Ча- 
wcą i miłośnikiem pokoiu. Ten to ieft, mowię, 
ktory- nie; tylko fam cznie nieuchrontą 600788 
tego w życiu dudzkiem potrzebę, ale’ też do ley 
uczucia i poznania przywodzi tyoli wfzyftkich, 
z ktoremi żyje i óbeuie. Zamiań wydarcia- int 
wiafnego ich chleba kawałka, eh! pitty) za” 
fzezytu i nadgrady; poczytuie fóBte fra ścifłą 
i nieodftępną powinność, łorwfzyfkó dia “sidi 
zupełnie ucślić, drzabtśpieczyć 'napeżeciwiia za 
machom fob przywataych.: Jeżeli się kiedy 
dwie ofoby pokłocą, 4 -wzaiemnie zełżę, przy- 
180151 „porządku i-pokoia usitvie ftarowńiie i rot 
Ñropnie zgodę między niemi: егуі, "рожала 
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ich ftowy pełnemi łagodności i ludzkości. Ta- 
kowy zaifte człowiek zbliża i łączy Familie 
rozdwoione, wprowadza miłość, zgodę i iedność 
w towarzyftwa zakłocone, a dla fweich wfpoł- 
ziomkow o fpokoyność nayusilniey ftara sie. 
Sami tylko przyiaciele pokoiu posiadaią cno- 
tę niefkończenie pożyteczną, á ta іей cierpli- 

wość. Dowiedzmy się, na czem ona zawifła. 

UWAGA VIL 

O Cierpliwości, | 
(BP ief to cnota ptzepifniąca znosić 
fpokoynie niedofkonałości, błędy, i Rabość 
innych ludzi, ሚቹ ወ ае na umyśle i fercu 
nafzém czyniących wyrażenie. Zdarzenia, oka- 
суе i okoliczności, w których ona ieft nider 
potrzebna, czuć się nieuitannie i poznawać da- 
ią. Każda albowiem fpołeczność zawiera w foe 
bie gmin ludzi ckazuiących dufzy charakter nie« 
znośny, umyflu i ferca“przymioty nudne, po- 
flepki grubiiańfkie, obyczaie zepfute; którzy 
są zuchwałemi w fwych Rowach, nierzetelne- 
mi w fwych mowach, a złośliwemi w fwych 

uezynkach, 110 // СОТО Ci 
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Ciitym podobni ludzie, prawie dla 4859 
przychodzić zdaia się na świat, aby zasiewa- 
li niezgode, publiczną kłocili fpokoyność, i świę- 
ty fpołeczeńftwa targali związek. Jedyny ma ' 
to byłby fpofob, chronić sie ich pedług mo- 
Żności, tak właśnie, iako zwykliśmy unikać od 
ryku drapieżnego zwierza, ftronić i warowaĉ sie. 
od człowieka zapalonego złością, lub oddalonego 
_ od zmyfłow.Ale gdy musiemy żyć, podroż odpra- 
wiać, i związek mieć z niemi; czyliż nie fa- 
“ma w tym razie pozoftale ТӨ, aby się 
nią uzbroić, "naprzeciw wfzyftkim niefmakom, 
nieukontentowaniom i  przykrościom? Tegoż 
famego używać mamy oręża i kroku, w poftępo- 
waniu 2 owemi, których wyrizy i opiniie rożnią 
się od nafzych w iakimkolwiek rodzaiu, Е 
mianowicie w zdaniach о Religii. Jeżeli fly- 
{ту iakiego Ludożercę, który wychwala Po- 
gańfką Sektę, albo iakfego Tatara, który się 
chełpi być Machometinem; znoś fkromnie, wy79 - 
zumiale i cierpliwie obydwoch. Tak’ oni fa 
pI iako.i ty, meżefz wprawdzie ubole- 
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Qat nad ich zdaniem, ale nie mafz prawa pa- 
nowania nad ich umyfłem. Nie myślą oni, ani 
mowią inaczey od ciebie, tylko w ten czas, 
gdy wcale inne wyfsali zdania i początki: 
nie 20በ819 za tem inny obeyścia się z niemi 
frzodek; iak tylko prosić gorąco Boga, aby im 
dał zupełne poznanie fwoiego. błędu, aby 
ich naprowadził na czyftą, beśpieczną, i pras 
wdziwą drogę. Wiedzieć o tem powinieneś, 
Ze pogrożki i gwałty, fą bronią klamftwa wią- 
ry niegodną; iż zbytni , rygór uczy, ludzi угу» 
krętów, niewola rospaczy, trwoga  zuchwal- 
ftwa; że dobroć i ludzkość więcey dokazuią 
nad obłąkanóm człowieka fercem, niżeli twar- 
de i dzikie poftępowania fpofoby; że Religia, 
ieft to fprawa między Bogiem i człowiekiem; 
8 co sie tycze fpraw i akcyi dobru publicznemu 
przeciwnych, że tylko do Monarchow, i do urzę- 
du ludzkiey fprawiedliwości należy, cenić wy- 
ftępki, fądzić o zbrodniach, i wyznaczać kary, 


na ktore winowaycy z przepifu praw zafuguią, 
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UWAGA IX. 
à O Pracy 1 

ochać pracę, ieft to pragnąć naywiękfzego 
Ku. z umieiętności, cnoty, i talentow 
fwoich, ftarać się o włafne ufzczęśliwienie, i 
0 pofpolite dobro. Tak chwalebne chęci, w 
tych tylko rodzić się zwykły, ktorzy się za- 
wfze ftofuią, i do fizycznego porządku, i do fprą- 
wiedliwości uftaw, i wdzięczności przepifow. 

Pracować nie co innego ięft, tylko przy- 
wiązanę do ftanu fwoiego wykonywać obowiąz- 
ki, wyplacaĉ«sie z długu nayczulfzey wdzię- 
ozności zaciągnionego rownie ku tym, co nafze- 
mi f4 nauczycielami, przewodźcami, i niby styr» 
nikimi na tem błędow i namiętności morzu; 
iako też ku dobroczyńcom, co nami łafkawie 
rządzą, nami trofkliwie się opiekuią, i bronią nas 
zawfze, ; 

Ten co pracuie z gorliwością i upodoba- 
niem wedle ftanu i powołania fwoiego, ucie- 
ka przed prożnowaniem, iako przed wlafnĉm i 
naywighfeem niefzczęściem, Wie, wie on z do- 

. twiad- 
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świadczenia, że człowiek nie może być fzczę « 
śliwym, tylko ten, ktory cąłego siebie pracowi- 
tey poświęca zabawie. Nie myśli on nigdy ufzko- 
dzić i ufzczerbić bliźniego: bo wie, że to Іей 
święte włafności zgwałcić prawo, i popełnić 
obrzydłą w ecząch bofkich i ludzkich zbrodnię. 
_ Tak ief bez wątpienia, pracowitość, prze- 
myśl, chęć fużenia oyczyznie, nieprzebitym 
ieft puklerzem i obroną cnoty, prawdziwą i nie- 
utanna umyfu rofkofzą, naypotrzebnieyfzćm 
fercu lekarftwem, żywiołem Pańftw, i dufzą 
dobrze umiarkowanego rządu. di 

| Sam tylko pracowity, ‚ estowieki (ciefzy się 
darem naymilfzego w życiu zdrowia i mocy, u- 
„mie być kontent z tego, czem 1ር0, dla nie- 
go tylko zoftawiony fen ftodki, i fpokoyność du- 
fzy.Krotki fpoczynek, naymnieyfze rzeczy, więk- 
fze iemu ukontentowanie przynofzą, niżeli $00“ 
śnym naydłużfze i nayprzyiemnieyfze uciechy. 
Nigdy on nie zna nędzy, tefknicy i-chorob, pocho- 
„dzących z leniftwa i wyftępku; przychodzi do dłu* 
зіу, czeritwey, i fuctęśliwcy ftarości, mayde 
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ie fzacunek i powazenie u wfzyftkich, bo sie 
ftarał być pożytecznym. dla drugich, | 

Co zas młodemu dodawać- powinno ferca 
i ochoty do nałogu pracy, ieftto to: iż ona pizy- 
zwyczaionemy do siebie: niepłzerwaną fprawuie 
rofkofz, umyf i ferce fpokoyne, życię w każdyrm 
ftanie i czasie miłe. Może on flodko pomy- 
Ślić fobie, iz mu zbywaĉ nie będzię na, fpofo- 
bach dopomagania w  fiarości fwoiemu oycu 
i fwoiey matce, ktoczy teraz wiele dia niee 
go podeymuia trofkliwości i trudów; ratowa- 
nia ubogich, zaprafzaŭia częfto do siebie fwo- — 
ich prawdziwych przyiącioł, uczynięnią siebie, 1 
innych fzczęśliwemi, f 

Sami Monarchowie, rownie z temi, ktos 
rzy ich z winném przywiązaniem otaczaiĝ 
ofohe, ktorzy w Pańitwie nayznakomitfże. fpras 
wuig urzędy, pełnią gorliwie со donich ከጽ 
leży, i tem famem pracuią: gdyby zaś gnu- 
śne š niepożyteczne narodowi prowadzili Życie, 
egotogiliby się zapewne z owego władzy i pon 
| wagi ftopnia, ktorey zażywaią, 
TIBY/rCINn-org.t tia 


ጁሯ.5. 
с> Pracę uważać można iako PańaY0zkt 
zuiącego łagodnie, ktory pod groźną poltacią, 
ftodkie dla nas ukrywa peżytki. Człowiek prze- 
konywaiącym iego rezkazom dobrowolnie" pofu 
ደ fany, 'ma od' niego fpofob do Vie i fpokoy: 
tego życia, odbiera dobić mienie, obfitość, wyż 
gody; staie sie fprawiedliwym, oyczyznie miè 
tym, dla siebie i dla innych pożytecznym: nie 
Зей za tem dła nikogo ciężki, i nie czyni ni- 
kome PJ. 8: 


UWAGA X 


0 Proźniactwie. 
8 434 


N: ofobności бате, niepodobna człowie- 


kowi, Ludzie nawet „nayzapamietalfzego 


i nayeloŝliwfzego życia, fzukaią związku i przy- 


a 


iażni, z, podobnemi fobie w obyczałach. Chce- 
туѓ, wiedzieć zdroy ich „przeftępiw, i przyczy, 
- me, ich zepfuciat nie maíz i inney nad prożno- 
wanie i Jeniftwoy ktore ieft matką naywiękfzych 
ойу}, karmicielka anarchii czyli nierzadu. 
Kiedy REN EN człowiek pie zatrudnia się መት 


niepięm dobrego, to felt, „fotawowaniem dzieł 
eŭotli- 


IE RMR 
cńotliwych, fobie è innym pożytecznych; musi 
oh” koniecznie zatrudniać się czynieniem złego, 
to iet} wykonywaniem uczynków złośliwych, 
fobie i innym fzkodliwych zawfze. Ten to ieft 
początek niefzczęść nafzych, ta fprężyną rofpu- 
fyl ladaiakiego życiaj осей, potwaray, wfzy- 
fikich prawie naynieznośnieyfzych bledow, paf- 
syi, i nayczarnieyfzych wyftępkow maydulgogela 
się w fpołeezności. e" 

Ludzie tak' daleko od natury fod! rozu- 
mu  ódftąpiwfzy, wkrotce przyidą do ubeftwa 
i nędzy: potrzeba i niedoftatek prayniewoli ich, 
albo się ‘tulad bez wftydu'pe prośbie, żyć 2 
miłosierdzia i łafki cudzey; albo zimną krwią 
puścić się na pełnienie fromotney kradzieży, tus 
pieftwa i zaboyftwa. Niepodobieńftwo wypłaces 
nia zaciągnionego "mnoftwa  fwych . długow, 
uczyni ich kłamcami, krzywoprzysigicami, 
zdraycami; 4 co ieft nayokropnieyfzém i nie- 
uchronnie ftąd wynikaigeĉm niefzczęściem, że 
ich przykłady яба шшў@ innych, zgorfzą fer-) 
ĉe, kind kia; podabnyeni jnas 


Kee 

wolników nałogu. Te to fą ich fałfzywe rofkofzy, 
ktore się prawdziwemi zbrodniami nazywaią. 
~~ Bezboźność, gdy do tego punktu poąpi, natedy 
fpołeczeńftwo. fam tylko niegodziwy związek zło- 
czyńcow, zaboyców, glow. cywilnie umarłych, 
długie niefzezesliwych pafmo okazywać zdaie 
się. Przewrotne użycie Religii, więcey w nich 

UR ow esas moze, nad famą Religią. 
Czegoż wiecey w tym, razie potrzeba, iak 
tylko wmowió w kążdege fzacunek i miłość 
pracy, przekonać chrześciańfkiegą człowieka, 
że ona naypierwfze ma między cnotami miey- 
fce, 1-26, 6801 prawdziwie zalezy na miłości 
i na wykonaniu okowiązkow nafzych? Bog to 
fam włożył ną każdego doroftego „w wieku i 
rozumie człowieka nieodftępną pawinność, ቤ8- 
rania się drogą pracy о, zachowanie włafnęgo 
życia, Fo pomnożęnie fwoiego ,maiątku, 3 to 
pod Кага boleści i śmierci. Wifzakżę to ieft 
` saypierwfze. prawo, pierwfzemu człowiekowi 
ро. iago niepofiufzeńftwie od Boga nadane: Po- 
żywać będziefz chleba twego, w pocie czoła 

xttp:/frcin.ofg.pl twego, 
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twego. Jeżeli to prawo uznaiemy być karą i 
“to wyznać 2 ufzanowaniem i wdzięcznością 
potrzeba, że іе. karą dobrego i tafkawego 
Oyca. Praca, ftaranność, rzetelnĉm ieft i nay-. 
pewnieyfzam- ufpokoieniem dufzy; prozniactwo 
zaś; od ktorego frogie winy, wfzyfłkie bezpra- 
wią biorą. początek, iey iaft fmutkiem, trwo= 
ga, pomięfzanierm i męką. Lecz aby każdy w: 
wieku doroftym: "miat w pogardzie prożniackie 
i iedao naymegodziwfze, 4 w poważeniu pra-. 
cowite i 16180. nayehwalebnieyfze życie; trze= 
ba do tego) 2. młodości: prowadzić. i wozwy- 
ezaĥaĉ człowieka. | 


UWAGA XL 
O Potrzebie Społeczności. 

N: iefteśmy fami na świecie: w wfzy- 

ftkica narodach znayduią się nam podo- 
bni; przymioty nawet апе i fkłovności ma: 
ią iakis związek z podobnemi: nam iefteftwami. 
Nie możemy się obeyść bea drugich, chyba 
byśmy chcieli zoftawać w oftatniey nędzy; 
ponieważ zaś | iefteśmy, ftworzeni, abyśmy bye 
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li fzczęśliwi, ftworzeni więc ieftesmy, abyś. 
my byli "w towarzyftwie. ` 
f Wolno było Bogu wfzyftkich razem ftwo- 
rzyć ludzi, i każdego. ofadzić na ofobnoŝci, 
nie uczynił tego, więc chce, aby żyli w 
fpołecznościa Wolno mu było udzielić każde- 
mu przymioty, ktoreby bez cudzey pomocy 
aheyść się mogły; nie udzielił, więc chce, aby 
jeden drugiego wfpomagał. Towarzyftwo ieft 
nieuchronnie potrzebne człowiekowi, bez niego 
. ani zachować sie przy życiu, ani wydofkonalić 
przymiotow, ani prawdziwie być fzczęśliwym 
człowiekiem niepodobna. 

Coby się ftało z dziecięciem, gdyby do- 
broczynna reka rodzicielfka o potrzebach iego 
nie zaradzata? Coby się ftałaz młodzieżą, gdy- 
by pracowite ftarania nauczycielow, nie 
wpaiały w nie nauki? Na coby ftarość przy- 
fzła, gdyby pomocy od młodfzych nie doświad- 
62818? Dziecinitwa poftradać życie, młodzieży 
w dzikości i nierozumie zoftać, ftarości w nę» 


ማሂ życie utracić ጓሎም” - 
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i Chorobom i ftabościem podlegli iefteśmy, 
gdzież na nie lekarftwo bez towarzyftwa? Smu- 
tek i zgryzota nas dręczy, gdzież pociechą 
bez towarzyftwa? Głod i pragnienie nam ብው 
ross gdzież wygoda bez towatzyftwa? To» 
warzyftwą fkutkami fa, befpieczeńftwo powfze- 
chne, i iego utrzymywanie, wygody handlowne, 
przemyfł, obfitość, „ doftatki, moc rozkazywa- 
nia i pofłufzeńftwa, nauki, zaradzenie © potrze- 
bach duchownych і doczefnych. 1. tw'd. 

i Przydaymy do tego, że Stworca naymedr» 
{ту wlał w człowieka przymioty, ktore Tą do 
tey fpołeczności nayzdatnieyfze, fuko 'to: wy 
mowę do udzielania drugim mafzych myśli, 
fkłonność do naśladowania, abyśtny dobre od 
innych „przykłady „brali. Widziemy "radość w 
drugich, i fami się "ciefzerny; patrzemy ‘na 
nędzę, i fami (sig) lituiemy. i. t.:d. Procz 
tego, żeby ten związek fpotecznoŝci ‘byt mo- 
enieyfzy między ludźmi, natura fama "rożne 
rożnym przymioty podawała, "Геп ma Чроїо- 
bność w czynieniu, tam ten 'przezóżność “me 
[ || mysle- 
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myśleniu; ieden zdatność do rządzeria, drugi 
do uczenia; i fama ta rożność konieczney po- 
trzeby fpołeczności ieft dowodem. Spytaymy 
sie iefzcze Terca, ieżeli się, ofobności nie lęka: 
4 nie kocha się w obcowaniu? Są prawda efo- 
by ma ofobności życie pędzące, ale to z wyżfze- 
go nad nature inftynktu pochodzi» 

Gdy to iet oczywifta, że wfzyftka nafza 
ifteta, wfzyftkie przymioty prowądzą nas do 
towatzyftwa, ieft oraz rzeczą nieuchronnie po- 
trzebną, abyśmy z famemi tylko rozumnemi, 
enotliwemi, debrych i czyftych obyezaiow lu- 
dźmi, fpołeczeńftwo mieti. Gubi ten włafną re- 
putacyą, kto z pediemi i nierządnego Życia ofo- 
bami utrzymuie przyiażń. Wielcy ludzie, kto- 
rych cnoty wprawiaia nas w podziwienie, nie 
byliby zapewne, tylko naywiękfzemi złoczyń: 
cami, gdyby. w młedzieńfkim wieku nie wa- 
rowali się od związku wyćwiczonych w nie- 
godziwości rzemieśle. Wątpić o tem nie trze- 
ba, że dobre lub złe wychowanie, ktore nam 
daig; przykłady, ktore widziemys mowy; kto- 


/ 
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re fylzermy; wyobrażenia, iakie fobie wyfta- 
wiamy, lub w nas wpalaią; ofoby, z ktoremi 
przeftaiemy, a nadewfzyfiko zwierzchność, Ktora 
władnie pafzym postępowania fpofobem; Ta to 
drogi prowadzące has ‘do tego, iż się ftaiemy 
pożytecznemi lub fzkodliwemi dla siebie, i dla 
innych. Aby się z ukostentowaniem mieścić w 
liczbie poczciwych i oświęconych ludzi, trze- 
ba się Пагас o przymioty umyfłui fercą onym 
podobne; trzeba dni fwoie przepędzać w fzczę- 
śliwym przyiatni, miłości i niewinności towa- 
rzyftwie; trzeba dawać wfzyftkim do zrozumie» 
nia, że iefteśmy dobrze wychowani, że mamy 


rozum, 26 kochamy honor i enote. 


UWAGA XL. 
O miłości Oyczyżny, 

እ!" malz świętfzego i godrieyfzego miło» 
4 ści, dla cnotliwych obywatelow nazwifka, 
nad wyraz tyczyzny. Wyraz ten zawiera w po- 
ięciu twoiem, nie Tamo tylko mieyfce urodzenia 
nafzego, “ale zdwiera буса i dzieci, zawiera 
znacznie przywiązane / 0; nazwitk familii, fpo- 


łeczne” 
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łeczności i Папи, ktorego-czlonkami іећебту, 
Oyczyzna, ieft to miłość rozumna koświe- 
сопа nas famych, а ta nas uezy kochać Rząd, 
ktory nas. bronivod niefzczęśliwości, nędzysi 
pogardy; kochać Prawa, ktore ubeśpieczaią 
nafze ofoby, nafza wolnoŝĉ; nafze maiątki; ko: 
chać Społeczność, ktora pracuie ku dobrui uż 
fzczęśliwieniu nafzemu, Nie maiz. oyczyzny 
pod 'defpotycznym rządem„-gdzie panie prze- 

moc, niewola, i uciemiężenie łudzkości. | 
Naypierwfze i maygruntownieyfze prawo 
palcem . wiecznego Prawodawcy na: fereach 
wyryte, przepiluie nam miłość włafnego krain 
"Ta miłość mie anniey wynika z./natury, іак 
z iftoty fpołeczności, w ktorą, ‘kaidy z nas 
"chodząc, Prejimuje na siebie obowiązek pra- 
cowania ma iey dobro. Jeżeli wyznaiemy, że 
przyrodzenie wpoiło w nas przywiązanie „do 
rodzicow, dzieci, krewnych i przyiacioł; do ży. 
«ia, wolności, beśpieczeńftwa i Twobod; nie 
możemy przeczyć, aby toż przyrodzenie nie 
wpoiło w nas tegoż famego Li, ee ጣዖ do 

http: fftcih.org.pl ` Oyczy- 
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Oyezymy, ktora wfzyftkie te Życia nafzego 
sayniewinnieyfze rofkofzy zamyka w fobie. 

Wfzakże dobro oyczyzny, ieft dobrem 
nafzem; ley całość, left nafzych fortun, fwo- 
bod, dziedżictw, i wolności całością. Nie ma: 
my fzeĉeŝcia tylko w wolney od niefzezes 
5013 oyceyznie. Nieptzyiaciel puftofzący na- 
63 loyczyznę, puftofzy пабе dobra i fwobom 
dy. Uboftwo i nędza byczyżny, ieft to nafzych 
dobr i fortun znifeczenie. Майа i upodlenie 
oyczyzny, iet nafzą włafną hańbą i upad- 
kiem, Słowem: iakimkolwiek klęfkom podpada 
пайга oyczyzna, tym i mý razem podpadamy. 
Możefz być a | obowiązek, iak włafną 
kochać, zafzczycać, 1 wipierat oyczyzne? 
 ዖቤሼሃቦሃ myślący dobrze, i kochaiący 
dobro powfzechne, uznal4 to ża kardynalne pra- 
wo, ` Fhieptzeltepna терше: że każdy obywatel, 
winich ieft siebie famego oyezyznie; e bić się, 
zachowywać, przyczyniać się do chwały i 
ufźczęśliwienia fwoley of czyzn nayściśley- 
tia każdego іей powinnością; 26 krew wylać 
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oyezyznę, ieft naymilfzy i iedyny w naturze za- 
fzczyt; że w niebie nawet naypierwfze tym na» 
znaczone Їз mieyfca, ktorzy poczeiwie oyczy- 
2nie użyli. Wizyfcy mowie fprawiedliwi tege 
fą zdania: 12 nie mafz czarnieyfzey, obrzydli. 
wfzey i fromotnieyfzey zbrodni, iako byĉ zdray- 
сз, nieprzyiacielem Monarchy i Oyczyzny. 

Rzymianie, ktorych wzorem przodkowie 
Polfkiego Narodu zoftawili uformowaną Rzecze 
pofpolitą, Rzymianie mowię, nie tak przyie» 
mnego i tak świętego nie uznawali, iak ieft 
oyczyzna. Tam Decyufz czyni nayfzacowniey- 
123 dobru publicznemu ofiarę z fwoiego Zyciaz 
Fabiufz z fwoiego honoru; Camillus z pry- 
watney urazy; Brutus í Maniliufz z fwoich 
dzieci. Łatwo im było świąt cały zwycię- 
żyć, kiedy od' dziecińtwa wfzyfcy tą napo- 
ieni byli ku oyczyznie miłością. Wpadli oni 
wprawdzie w niewolą, ale dopiero w ten czas» 
gdy 2 wolności wpadli w rozwiozłość. . 

Aby wniść w ślady wielkich w fiarożye 
tności rycerzów, zafłużyć fobie; ná i pleŝpileto, 
Chia telną | 
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telną flawe, i nayfłodfzą w potomności ратіз- 
tkę, trzeba kochać oyczyznę, i pracować na iey 
dobro; trzeba mieć ferce zgruntu poczciwe i 
cnotliwe; trzeba się ftarać o umysł wfpania- 
ły, mężny i oświecony. 

Nie kocha oyczyzny, kto ieft łakomym, 
niefprawiedliwym, pyfznym, gotowym przedać 
zdanie, honor i cnotę. Mie kocha Oyczyzny 
duch pokątny, niefpokoyny, w przewrotnych 
fzeptach, fakcyach, i intrygach dni fwoie prze- 
pędzaiący. Nie kocha oyczyzny, kto na proźnia- 
ctwie trawi {we życie; ktu fakryfikuie włafnemu 
pożytkowi publiczne dobro: kto herfztem się fta- 
ie ludu, iak tylko się przeciw naywyżfzey 
zwierzchności zbuntuie, à iego naywiękfzym 
zdziercą i uciemiężyciełem, gdy zoftaie w pofu- 
fzeńftwie. Nie kocha oyczyzny człowiek podły, 
ktory z drugiemi poftepuie fobie nierozumnie i 
bezprawnie; na ktorego fzlachetnie myślący za- 
patruią się iako na defpota, 3 ha lud iemu podle- 
gły, iako na niewolnikow; w ktorym gorliwość ° 


dobro ` powfzechne, panuiącą Bie 16፳ enota; 
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ktory się nie zna na zacności nauk, i fzacunku 
uczonych, wzroft, chwałę, i pomyślność przyno- 
fzących kraiowi; ktory przez uprzedzenie, wfzy- 
ftkiemu co' ieft obcego, daie cechę mądrości 
i dobroci; w ktorym urodzenie od famego tylko 
pochodzące przypadku nie wznieca emulacyi ale 
pychę; ktoremu nakoniec nie miło nosić imie: 
nia wiernego i oświeconego Obywatela, zacne- 
go i dobrego Patryoty. 

Kochać oyczyzne, ieł to utrzymywać 
iq w fzczęściu, a ratować w niefzczęściu; być 
fprawiedliwym, dobroczynnym, łagodnym i 
ludzkim; pragnąć dyftynkcyi nie dla imienia, 
pychy, i ueiemiężenia od siebie niżfzych, ale 
dla zafług, cnoty, i ufzezeŝliwienia fobie 
podobnych; nie uciekać się ani do poniżaiącey 
wfzyftko wyniofości, ani do biiaiącey w oczy 
okazałości, ktora gubi znaczne Familie, pobu- 
dzaiąc ie przykładem fwoim do naśladowania 
fwoiey prożności. Kochać oyczyzne, 168 to 
zarabiać na refpekt i pofzanowanie nie z bo- 
іаіші ale z miłości pochodzące, będąc tege 
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zdania, że tylko tyran wlewa boiaźń i trwogę 
w umyfly fwych niewolnikow; przelamywaĉ 
przefzkody, ktore zbrodnia. enocie i ufzczęśli- 
wieniu innych bezprzeftannie' zaftawia; i gat- 
dzić okropną wolnością fzkodzenia drugim i 
fobie. Kochać oyczyznę, ieftto ftarać się, aby 
Rzeczpofpolita iednóm byłą politycaném ciałem, 
„w ktorey każdy miałby prawo do naywyżfzych 
godności, aby dziedziczna zacność i rożność 
nie rwała naymocnieyfzych polityki ogniw, ani 
była przyczyną obywatelow niezgody i poro- 
2nienia. Kochać oyczyznę, ieft to wydofkona: 
laĉ rolnictwo i handel, ktoremi sie kray bo- 
gaci i kwitnie; podfycać, ini naywyżfzy ftopień 
dofkonałości wynosić wfeyftkie fztuki, nie daiąc 
zoftawaĉ talentom w nieczynności, 4 cnotom bez 
przynofzenia pożytku; ieftto mowię, liczbę do- 
brych fpraw i chwalebnych rozmnażać; okazy» 
wać dobroć i opiekę uczonym; rozdawać nadgro- 
dy autorom pifm i wynałazkow użytecznych; 
Вагаё się trofkliwie о iak naydofkonalfze krą: 
iowey młodziezy W የ! uł 
pos 
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potrzebney zawfze Zwierzchności nad iey 
edukacyą przełożoney. Słowem: kochać oyczy- 
“ine, Іей to mieć gruntowne oświecenie i cno- 
te: wpaiaé zaś to oboie w fercą i umyfty 
młodzieży, ief to powfzechną zafzczepiać i grun- 
tować fzczęśliwość. 


SPOSOB 


Nouczdnia Młodzieży mayśfotniey/zych wiadomości, 


yczyć fobie, i ftaraćby się trzeba, aby 

umieiące gruntownie myśleć ofoby wzie» 
ły przed się ułożyć dla dzieci maleńką ksia- 
żeczkę moralną, kforaby pożytecznie oświe- 
6816 ich umyfł, 8 cnotę wpaiała w ich ferce. 
288136 granice moich sił i świateł, zoftawiam 
oświeceńfzym napifanie takowego dzieła; i 
przeftaię tylko na чораи drogi, ktora do 
tego celu zdaię mi się być nayproftfza, nays 
przyzwoitfaa i naykrotfza. 

Т. Młodzież, tate naylicznieyfaa i i nayzdatniey- 
fza z czafem narodu cząfika, powiena mieć czy- 
Mei fprawiedliwe wyobrażenie 0 Bogu. Potrze- 
ba ey Bo malować; 4. wyftawiać iako Jefteftwo 
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niewidzialne i wfzechmocne; * lako Tworcę 
wfzech rzeczy, rownie tych, ktore widzimy, 
iako i tych, ktorych zasiągnąć nie możemy. Od 
niego świat cały, tak ogromny i tak. nieodmien- 
ny nie tylko ma początek, śle też iego mocą, iego 
opieką się utrzymuie. Niebo i ziemia dziwić się 
każą wfzechmocności bofkiey,wielbić opatrzność, 
wyfawiać mądrość; rozum zaś i doświad- 
czenie przekonywą nas 0 tey prawdzie. Każdą 
rzecz mowi mocno i do rozumu i do ferca na- 
fzegó: że Bog zrzodłem ieft tego wfzyfikiego 
dobra, i autorem tych nayniewinnieyfzych ro- 
| fkofzy, ktorych po wfzyftkie dni życia nafzego 
pomyślnie zażywamy. Owoż ieft ta naypier- 
wiza prawda i nauka Wiary, ktorą w umyfł mło- 

dego człowieka wpatać należy. 
П. Trzeba koniecznie wlewać w dzieci tę 
‘2bawienng umieiętność: że wfzyfcy ludzie fa пау» 
pieknieyfzém i nayfzłachetnieyfzóm dziełem te- 
dnego Boga; że nafzą іей nayoczywiftfzą powin- 
nością, wielbić zawfze, 3 naśladować ile mo- 
203, dobroć tego naywyżfzego iefefiwa: czyniąe 
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dobrze, i obchodząc się fprawiedliwie nie tylka z 
podobnemi nam ludzmi, ale nawet 2, bydlety, i z 
wfzyftkiemi iffotamj, ktore oddychaia і 2уја: 
mie godzi się ich krzywdzić, obrążać, ani fzke- 
dzić im, czył to iawnie czyli taiemnie, 

HI. Dobrodzieyftwa i łafki, ktoremi nas 
bofką opatrzność każdego. dnia i w każdym 
życią. nafzęgą momencie obdarza, wymagaią 
ed nas winney, 310561, refpektu, wdzięczno- 
“$ci, częi i, pofzanowania. 

IV. Frzeba prosić, Boga. o zdrowy i ጣቐ 
yozfadek, o czerftwość ciała, o moc zmyfłow 
3 sił; apyśmy, byli zdatnemi do podeymowa- 
nia codziennych prac, i wykonywania fanu 
vafzego, powinności przepifanyeh od niego. czło- 
wiekowi. W tym famym czasie mamy do niege 
przefyłać. naygotętfze prośby ө. erce ;czyite, 
profte, pełne przywiązania do dobrych fpraw.i 
„chwalębnych: aby віє: ugruntować і ubefpie- 
czyć od zgryzat fumienia, ktore, fq; nąypiere 
wizemi i naydotkliwfzemi karami fere. fkażo- 
nych, i przewrątnychą Mile on przyimpie fpra- 
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wiedliwych modliwy i chęci, daie im grus- 
towne oświecenie umyfu;. ich uczynki. tym mu 
fa przyiemnieyfze, im fa potyteczpieyfre dla 
narodu ludzkiego, 

М. Przykładi niefkazone obyezaie.wfzyfĝkich 
nad. wychowaniem dzieci przełożonych będąc 
nayfkutęcznieyfze z książek moralnych, powin- 
ny im 'aczywiście dowodzić, że cnota. zależy 
iedynie na miłości. i. 83 wykonaniu obowiązkow 
nafzych; ze te. obowiązki nie co innego w fọ- 
bie zawieraią, tylko .wfzelkie czynności. przy- 
ftoynością, rozumem, i. prawami kierowane, 

VE. Podaiac do ferca dzieci te maxymy, 
możyaż niepamięcią ząkryć, i nie powiedzieć 
im: że rannei wieczorne pacierze, w ten czas 
dopiero ftaia się nam pożytecznemi, i czynią nas 
miłemi Bogu; kiedy. nafze. zabawy fw cnotli- 
we, å uczynki, mafze w niczem przyrodzone- 
amu światłu, ani fufzności nie fa przeciwne. 
Niecierpliwość, leniftwo, pycha, i wfzyftkie in- 
ne wykroczenia, nie mogą być nadgrodzone i 
okupione modlitwami, ktorych fkutki, fzacu- 
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` nek i dzielność, nikną na końcu ięzyka. Trze- 
ba tu koniecznie wypełnić wprzod to wfzy- 
“fiko, eo do nas z obowiązku należy, co iet 
z dobrem nafzem, і 2 pożytkiem żyiącego w 
towarzyfiwie człowieka, 162611” z ferca pra 
gniemy, aby nafze fprawy, nabozenitwa ña- 
fze podobały się Bogu. 

VIL. Jak tylko przychodzimy: ni świat, zaraz 
nas otaczaig gwałtowne życia potrzeby, ktorym 
dogodzić nie ieft w nafzey mocy. Wfzyfcy 
ene czuiemy, ale nie mamy wfzyfey ani in- 
nego ięzyką, ani fpofobu wzywania drugich 
pomocy, nąd fam tylko płacz i krzyki; kto- 
re w tym fabości ftanie wfzelkię nafze wy» 
rażaią pragnienia. і potrzeby. 'Otoż ftaiemy 
się dłużnikami tych wfzyftkich, co. się nad 
nami lituią, со. biorą na siebie ftaranie 1 do- 
zor około. nafzego dziecińftwa, co nas odzie: 
waią, karmią, ftrzegą, nauczaią i prowadzą 
na drogę, ktorą fobie w dalfzym wieku po- 
ftępować тату. Wfzyftko to, początkiem 
ieft owych węzłow dzieci z rodzicami wią- 
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Zacyeh, owych świętych natury fentymentow, 
ktore nas flodko pociągaią, i przez wzdzie- 
ezność za łafki ścisle obowiezuia do kocha 
nia, czczenia, fzanowania nafzych oycow і 
matek: rowne im od nas należy się pofu- 
fzeńitwo, rowna powolnosé i względy, iak 
‘wiayftkim nafzym dobrodzieiom, nafzym prze- 
Jozonym. i. t. d. | ር 
| VII. Potrzeby nafzę wzraftaia i wzma-, 
cniaia się z TOTA mianowicie w ten czas, gdy 
się zbliżamy do fłarości. Stąd to pochodzi, iz 
w życiu prywatnem i publicznóm obeyść się 


bez fprawiedliwoŝci nie поет; chcąc ocalić 


‘nafz maiątek, nafzą ofobę, nafz honor. Stąd 


okazuie się potrzeba naywyżfzey zwierzchności, 
trybunałow, wodzow, i przełożeńftw. Zofta- 
ige w kraiu bez Monarchy, bez iego praw 
maieftatycznych, iego uftawiczney pieczołowi- 
tości i panuiącey opieki, iego fprawiedliwości 
i ekonomicznego rządu, zginęłyby w nas wy- 
razy fiufzności i obowiązku: ożyłoby prawo mo- 
cnieyfzego, prawo rownie używaiącemu go idk 


cierpią- 
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aierpiacemu niebeśpięczne; bogactwa, ktore 
pod ftrażą i ppwagą praw Їз odpłatą prze- 
myślności, ftałyby się podnietą tyrannii. Nie- 
przyiaciele nasi, zgwatciliby nafzą wolność 
i włafność; zagameliby i opanowali nafz ma- 
iątek, nafzą oyczyznę; przemoc, okrucieńftwo, 
i gwałtowność ich, podobnoby się fkończyła 
na tem, iżby nas znifzczyli i zgubili. Dzikie i 
drapieżne zwierzęta przychodziłyby pozeraé i 
pochłaniać nas w. domąch nafzych; publiczne 
drogi, ani byłyby wolne, ani beśpieezne, ani 
wygodne; pola i gruntą nafze nie mogąc być 
uprawnę i uczynione pożytkuiącemi, fąmeby 
tylko okrywaly krzaki, ciernie i chwafty; nie 
mielibyśmy pokarmu, tyiko profty i, trefunko- 
wy, zbywałoby nam na naukach i rzemiofach, 
iakich. potrzęby i wygody życia wyciągaią; by- 
libyśmy pozbawieni owych fodkich rofkofzy, 
ktore ludziom  fpokoyność í bęśpieczeńftwo 
przynosi: fowem, życie nafze byłoby nad fas 
mą śmierć okropnieyfze i gorfze. Z tych prze- 
to niezliczonych i nieuchronnych potrzeb, z 
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tych tak iawnych wygod i posifkew od rzą- 
dney fpołeczności na nas fpływałących, wyni- 
ka wielkiey wagi powinność, powinrość świę- 
ta, niezgwałcona, i wfzyftkich się tycząca: 
abyśmy przysięgi wierności za przyiściem do 
rozumu wyrażnie lub dorhniemanie 'wykona- 
ney dochowywali Mónarfze, Władzy opiekuńe 
fkiey i prawodawczey; od ktorych obrona na- 
fzego życia, nadzieia "ulepfzehia nafzey doli, 
beśpieczeńitwo nafzey ofoby, nafzych fivobod, 
i nafzego nábytku zależy. Nie powinniśniy ni- 
czego ofzczędzać i żałować dla zathowania 
praw onym fużących: + owfzem тату być 
mężnemi, nieufrafzoneńi Tronu i Oyczyzny 
obrońcami. Powinyifmy 2 obowiązku wdzie- 
czności 4 dla włafnego interefsu, żanosić do Bo- 
ga uprzeyme prośby o długie Monarchy życie, 
ftateczhe powodzenie, i fzczesliwe pinowanie. 
ІХ. Wiedzieĉ poWinn$ dzieci: że każdy 
z ludzi w fzczegulności, i wfzytcy w ogolno- 
ści wchodzą Ww uczeftnictwo uttapien, niefżczę- 
ścia i przeciwności; Które ucifkaig ich rodzi- 
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cow, krawnych, fprzymierzeńcow, wfpofziom- 
kow; 8 przechodząc od iednego do drugiego 
człowieka, trapią i uciemiężsią całą ludzkość, 
Rownie to o tem iako i owóm ma się ro- 
zumieć uczuciu і dotkliwości, ktorey dozna. 
iemy, fyfząc v niefzczęśliwych przypadkach 
pustofzących cudze Pańftwa. Takowe fa na- - 
przykład; głod, 231328 powietrza, pożar ognia 
w perzyne całe miata obracaiący, powodzie, 
і. t. d. A lubo nas z daleka miiaią takowe 
klęfki, z tem wfzyftkiem z powodu wzaiemnych 
związkow i względow między narodami za- 
ehodzących, ftrafzne te fzkody, niepomyślne wia- 
domosci, i okropne zdarzenia, wielce nas: ine 
terefsować powinny. Wfzyfcy ludzie iednako- 
wy maia początek, wfzyfcy fa rowni fobie 
urodzeniem, potrzebami, i prawami do _pole- 
pfzenia fwoiego lofu; a przeto wfryfey nie 
inaczey z drugiemi, tylko iak bracia poftę- 
pować mamy. 

X. Zoftaigc przekonani, iż w uciemięże* 
niu nafzych wipołziomkow, i zamiefzaniu ра- 
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fzych fąsiadow, włafny nafz zamyka się in- 


terefs; wątpić nie trzeba, że ich fzczęście i 
pomyślność fciągaią się i fpływaią na nas. 
Ta tak oczywifta prawda zachęcić nas po- 
winna, abyśmy im pożytecznemi byli; ile to pe- 
wna, że ftaraigc się o ich powodzenie, pracuie- 
my zdaleka na nafze dobro. 

Te to fa początki, przepify i maxymy, 
ktoremi 516 powoduiąc, należałoby potrzebny 
dla młodzieży zbior moralny ułożyć. Łatwo 
tu przydać rzeczy iftotne, prawdy wielkie, 
nieomylne, i one uwagami obiaśnić. Ale przy” 
tem wzgląd mieć trzeba, aby zbioru tego zbyt 
ebfzetnym nie uczynić: czytanie iego nie wię- 
cey czafu zabierać „powibno, nad godzite; å 
młodzian ma go umieć na pamięć przed wyi- 
ściem ze fzkoł. Styl tey motalney książeczki 
powinien być profty, iafny, i przyftofowany de 
poiętności kazdego. 

_MAXYMY DLA DZIECI 
Los uftawicznego powtarzania dzieciom 

2 obyczajowych przepifow, ktorych oni iefzcze 
nie. ezuia korzyścię)użyteczhieyfzą byłoby rzeczą 
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ma ścianie lub drzwiach mieyfea, do którego | 
dzieci zchodzić się ‘zwykły, wypifać im ma- 
xymy maiące być naybefpiecznieyfzą zafadą 
ich poftępowania w terażnieyfzym i przyfzłym 
ezasie. Ten frzodek fprawi zapewne, iż one 
w młodego człowieka łatwo utkwią pamię- 
ci; 12 ie dofkonale umieiąc, zapytywać sig 
będzie fwoich dozorcow, o ich znaczenie, x 
Maxym tyeh mato być powinno, 3 wiele nauki 
w fobie zawierać maią. Można ie naftępu- 
iącym wytaziĉ porządkiem: 

I. Nie czyń tego drugiemu, czegobyś nie, 
chciał, aby ci kto inny uczynił; ale czyń te 
wfzyltko 18276, iak życzytbyś fobie, aby to dla | 
ciebie drudzy czynili. і 

II. Poftepuy tak z innemi, iak pragniefz, 
aby poltepowafio 2 tobą, ` 

Ш. Bad; uważnym, ው ዱደ {Ык ዳያ ፈና >, 
IV. {8342 ku ftarfzym z ufzanowaniem; 
ku rowiennikom z przyiacielfką do wzaiemnych, 


pofug, pomocy, ооа паасоб ku wije 


-_http://rcin.org.pl < * А 


4 G 
А 


ጣጫ 


бг» http://rcin.org.pl Ñ 


